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OPŁATY ZA LEKARSTWA
Zdrow ie —  to najcenniejszy  skarb, jaki 

p ro le tar jusz  posiada.  N iestety, zarobki 
proletarjiusza nie pozw ala ją  mu czynić n ie 
zbędnych  zabiegów, by  to  zdrow ie w jak- 
najlepszym stanie zachować.

S łusznie w kroczy ło  t,u pańs tw o ,  w pro 
w adzając  obow iązkow e ubezpieczenie  
zdrow ia  robo tn ików  w  K asach  Chorych.

Ustawa z dn. 19 maja 1920 r. o obowiąz- 
kowem ubezpieczeniu na wypadek choro
by ustanawia składki ot! ubezpieczonych 
i od zatrudniających ubezpieczonych, by 
pokryć wszelkie wydatki Kas Chorych.

Art. 46 p. 1 wyraźnie o tern mówi: „Wy
sokość składek winna być ustalona w ten 
sposób, aby wraz z innemi dochodami 
wystarczyła na pokrycie wszystkich wy
datków i świadczeń, w statucie Kasy prze
widzianych..." Punkt III tegoż artykułu 
zastrzega, że „gdy składki nie wystarczają 
na pokrycie świadczeń obowiązkowych 
i innych wydatków statutowych, winny 
być za zgodą Urzędu Ubezpieczeń podnie
sione".

W innem miejscu ustawa omawiana kie
rownictwo Kasami Chorych powierza 
ubezpieczonym i zatrudniającym ubezpie
czonych, t. j. płacącym składki. Jedni 
i drudzy obierają Radę Kasy, która z ko
lei dokonywa wyboru Zarządu, oraz Ko- 
misyj Rewizyjnej i Rozjemczej.

Ustawa o obowiązkowem ubezpieczeniu 
wychodzi ze słusznego założenia, iż skład
ki pokrywają wydatki, a ,ci co płacą, rzą
dzą, inaczej mówiąc, gospodarka Kas Cho
rych jest samorządną i samowystarczalną.

Te zasady przetrwały prawie dziesięć 
lat. Były one mocne a trwałe, ba pozwoli
ły zorganizować Kasy, rozpocząć i rozsze
rzyć leczenie miljonową rzeszę proletar
iatu. Niektóre urządzenia Kas, a szczegól
nie sposoby udzielania porad, gdzie chory 
miusi tracić po kilka godzin,, nim dostanie 
się do lekarza, mąją braki; na ogół jednak 
Kasy, udzielając porad, lekarstw, zabie
gów, zapomóg oddają wiele pożytecznych 
usług proletarjatowi. Można było się spo- 
dzi»wać, iż wszelkie braki w miarę roz
woju kas będą zanikać.

Tymczasem władze rządowe w roku 
1929 i 1930 przekreśliły samorząd Kas, 
rozwiązały w olbrzymiej większości Kas 
Rady i Zarządy z wyboru, wprowadzając 
na ich miejsce komisarzy.

Obecnie władze rządowe zmierzają do 
przekreślenia systemu finansowego, na

którym opierała się samowystarczalność 
gospodarcza Kas. Mianowicie Min. Pr. 
i Op. Społ. ma zamiar przedłożyć Sejmo- 
wi projekt noweli do ustawy o ubezpie
czeniu na wypadek choroby. Projekt ten 
przewiduje opłaty za lekarstwa.

Dotychczas finanse Kas Chorych opiera
ją się na składkach, wpłacanych przez 
ubezpieczonych i zatrudniających ubezpie
czonych. Przyczem zatrudniający opłaca
ją więcej, gdyż wiele chorób powstaje 
■z powodu pracy lub warunków;, w jakich 
praca ta się odbywa. Tę isłuszną zasadę 
projekt noweli przekreśla, obarczając cho
rych nowemi opłatami.

Jak już wspomniałem, Kasy Chorych, 
kierowane władzami, pochodzącemi z wy
boru, zorganizowały ie i rozwijały. Skład
ki przewidziane w art. 46 wystarczały. 
Obecnie, gdy Kasy 6 horych kierowane są 
przez Komisarzy, mianowanych przez Min, 
Pracy, opłacane składki nie wystarczają, 
czy też zachodzi obawa, iż nie wystarczą. 
Wystąpienie Min. Pr. i Op. Społ. z projek
tem noweli nasuwa wniosek, jak gdyby 
stwierdzono', iż gospodarka komisarzy jest 
kosztowniejsza, niż gospodarka samo
rządna.

Obciążenie ubezpieczonych nowemi op
łatami i to obciążenie chorych, a więc zu
pełnie lub częściowo niezdolnych do za
robkowania, nie jest pomysłem dobrze ob
myślanym. Chory już przez sam fakt cho
roby jest poszkodowany; dlaczego jeszcze 
do swego poszkodowania ma dopłacać; 
dlaczego do zgnębienia chorobą dołączać 
gnębienie go opłatami za lekarstwa. To1 
nie jest dobre zażegnanie deficytów Kas 
Chorych. Zamiast wpływu gotówki, spo
woduje uchylenie się od wykupu lekarstw, 
gdyż chory niejednokrotnie nie będzie 
miał za co lekarstwa wykupić.

Dziwnie jest też wybrany moment wpro
wadzenia tej reformy. Słyszymy z jednej 
strony, iż rząd dąży do obniżenia cen bez 
obniżenia zarobków. A tu Min. Pracy i Op. 
Społ. zapowiada podrożenie leczenia na 
koszt zarobków.

Proletariat zadużo ciężarów dźwiga na 
sobie. Dzięki głodowym zarobkom, dzię-/ 
ki katastrofalnemu bezrobociu, proletarjusz 
jest pogrążony w nędzy. Nędza wywołu
je choroby, a projekt noweli utrudnia le
czenie. Z tego względu powinien być wy
cofany lub odrzucony.

Jeżeli Min. Pr. i Qp. Społ. dojrzało, iż 
obecna gospodarka w Kasach Chorych gro
zi deficytami, należy przywrócić Kasom

Chorych samorządność, t. j. przeprowadzić 
wybory do władz Kas Chorych, a usunąć 
komisarzy. Takie zaradzenie niedomaga
niem będzie zgodne z obecnie obowiązu
jącą ustawą; jedynie ono uzdrowić może 
gospodarkę w Kasach Chorych i takiego 
zarządzenia domagamy się.

A. Burkot.

PRZED ZMIANĄ CENNIKA 
NA ŚLĄSKU

W połowie grudnia ubiegłego roku wy
powiedziana została przez Korporację 
Zakł. Graf. i Wyd. na Woj. Śląskie, do
tychczas obowiązująca umowa cennikowa. 
W dniu 30-go stycznia, zgodnie z posta
nowieniem umowy nastąpiła obopólna wy
miana wniosków, mających przyjść pod 
obrady przy pertraktacjach o nową umo
wę cennikową, która powinna wejść w ży
cie z dniem I-go kwietnia b. r.

Wnioski stawiane ze strony kolegów 
kierowane są troską o los szerokich mas 
bezrobotnych i odpowiadają obecnym w a
runkom.

Na zebraniu odbytem w dniu 2-go lute
go b. r. przedstawiciele naszego Związku 
przedłożyli nam wnioski, a raczej projekt 
nowej umowy, jaką sobie Korporacja 
w przyszłości na Śląsku życzy.

Znamienny jak wygląda projekt nowej 
taryfy, przedłożony nam przez pracodaw
ców? W pierwszym rzędzie pomówię 
o tabeli płac, z której wynika redukcja 
zarobków,, zależnie od kategorji pracow
ników od 5 — 60%. Ponadto zredukowa
no dotychczas obowiązujące dodatki czy 
to za nadgodziny, czy też za nocną pracę 
0 75%,, a nawet w niektórych wypad
kach zniesiono takowe zupełnie, jak np. 
dodatek dla składaczy maszynowych. Po
nadto projekt nie zawiera nic innego, jak 
tylko: pracobiorca musi, powinien, jest zo
bowiązany itd. Natomiast dla pracodaw
cy nie ma żadnego zobowiązania ni musu, 
ma on prawo do wszystkiego i wszelkie 
wyjątki są dla niego dozwolone.

Tych kilka przytoczonych wyjątków 
z projektu nowej umorwy daje nam moż
ność zorientowania isię do czego panowie 
pracodawcy dążą. Jednym zamachem oba
lić chcą to, nad czem kilkadziesiąt lat 
z wielkim trudem pracowano, zniweczyć 
chcą wysiłki położone przez obie strony 
około zbudowania cennika, k tóry  jak dłu
go Śląsk połączony z Polską, był narzę
dziem pókoju w zawodzie graficznym na
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tym  te re n ie . Czyż p an o m  p raco d aw co m
nudzi isię żyć z p ra c o b io rc ą  w  spoko ju? 
N ie w ierzym y, żeby  ta k  było. S tw ie rd z a 
m y jed n ak  to , iż p rz y  budow ie ce n n ik a  na 
Śląsku, w  daw niejszych  czasach , p ra c o 
w ali ze s tro n y  p rac o d aw có w  inn i ludzi, 
k tó rz y  od m łodych  la t z zaw odem  byli 
zw iązan i i z teg o  też  p o w odu  inaczej na 
sp raw y  s ię  zap a try w ali, n iż  obecn i p rz e d 
s taw ic ie le  (z m ałym  w yjątk iem ), k tó rzy  
daw niej z zaw odem  d ru k arsk im  n ie m ieli 
nic w spólnego , d la teg o  te ż  n a  te  sp raw y  
inaczej się  zap a tru ją . N ależy  o tem  p a 
m ię tać , iż p rac o w n ik  d ru k arsk i, gdy w s tą 
pi do  zaw odu w  m łodych  la tac h  p rze b ę- 
dzie w  nim  ca łe  życie ; a  jak  ono w  w ielu  
w y p ad k ach  w ygląda i jak i jego k o n ie c?

W niosk i (projekt) p rac o d aw có w  p rz e d 
łożone nam  p rze z  n aszy ch  p rz e d s ta w i
cieli przyjęliśm y, jak k o lw iek  o b u rzen ia  
n ie  dało  się stłum ić; tra k to w a n o  je  rz e 
czow o  i spokojn ie  w  p rze c iw ie ń stw ie  do 
drugiej s tro n y , gdzie n a  p o d sta w ie  p rz e 
słanego  nam  p rze z  K o rp o rac ję  lis tu  s tw ie r
dzić m ożna pew ien  ,, m inus", nazw ano  
w niosk i nasze  dem agogicznem u P rz y p u 
szczamy,, że i w  tru d n y c h  oko licznościach  
n a leży  liczyć się  ze słow am i,

R ozw ażając  pow yższe spraw y, za 
s ta n aw ia m y  się, czy  n ie  lep ie j by łoby  
w spólnem u siłam i i d o b rą  w o lą  o p racow ać 
now y cenn ik , k tó ry b y  je d n ak  bez  u tr a ty  
d la  p raco w n ik ó w  d o ty ch czaso w y ch  z d o 
byczy  —  m ógł n a d a l ina naszym  te re n ie  
obow iązyw ać i by ć  ręk o jm ią  pokoju  w  n a 
szym  zaw odzie . Później zaś w y stąp ić  p rz e 
ciw  złu, k tó re  co raz  b ard z ie j się ro zsz e 
rz a  n a  szkodę obu stron . A  w ięc  n a 
p rzód , —  p anow ie  p ra c o d a w c y  n ie
w stecz .

O d p rze d s taw ic ie li n aszy ch  sp o d z iew a
m y się że i tym  razem  n ie  zaw iodą  p o 
k ła d an e g o  w  nich  zaufan ia i zapew nią  nam  
m ożliw ą egzystencję  n a  przysz łość , w  u z y 
sk an iu  k tó re j w  raz ie  p o trze b y  z pom ocą 
n as  nie b rak n ie .

PAMIĘCI H. DIAMANDA
D nia 26 lu tego  b. r. zm arł w e L w ow ie 

tow . dr. Herman Diamand, w ódz ru ch u  ro 
botniczego, w  71 ro k u  życia,

O życiu i o lbrzym iej dzia ła lnośc i teg o  ty 
ta n a  w  ru ch u  robo tn iczym  n ie  będziem y 
tu  w spom inać; p isan o  o  tem  w ie le  w  p r a 
sie codziennej i  to  n aw e t w rogiej sp raw ie  
robo tn iczej, k tó ra  je d n ak  m usiała  uchylić 
czo ła p rz e d  tym  w odzem  m as robotn iczych-

C h c e m y  tu  ty lk o  podkreślić , że  tow . D ia
m an d  n a  naszym  gruncie d ru k arsk im  i in 
tro lig a to rsk im  w e  L w ow ie i  b. G alicji po 
łoży ł zasługi. O b ra ca ł się on  w  k o łach  n a 
szych, byw ał n a  naszych  zgrom adzeniach , 
u rzą d za ł w y k ład y  i odczyty , p rz e p ro w a 
d za ł dyskusje. T o  te ż  by ł on pośró d  nas 
b a rd z o  łub iany  i  szanow any  1 a i  o n  
szczycił się „gw ard ją ro b o tn iczą '', jak  p o 
w iada ł.

K iedy  o rgan izac ja  in tro liga to rów  lw ow 
sk ich  u rząd za ła  p ie rw szy  stra jk , tow . D ia
m an d  zają ł się nim  b ard zo  szczerze, s ta 
ra jąc  się n ie ty lk o  o p o d trzy m an ie  ducha 
stra jku jących , lecz ta k ż e  i o  pom oc m a- 
te rja ln ą , W  h isto rji o rgan izacji in tro lig a
to rsk ie j im ię tow , D iam anda zap isane  je st 
z ło tem i głoskam i.

N ag ła śm ierć kochanego  to w arzy sza  
W zruszyła n a s  do głębi, N a w ieść o  niej, 
w yw ieszono  z balkonu  dom u lw ow skich  
d ru k a rzy  cz a rn ą  chorągiew , sym bol ża ło 
by tow arzyszy  graficznych p o  śm ierci sw e
go p rzy jacie la .

Kol. A dam  B ober n ap isa ł w  „D zienniku 
L udow ym " p ię k n e  w spom nienie o n ieo d 
ża łow anym  tow arzyszu .

W  p o g rzeb ie  w zię li udzia ł gremjalniie to 
w arzy sze  d rukarscy , in tro lig a to rscy  i p o 
m oc d ru k arsk a , n a  czele z p rezesem  O k rę 
gu, kol. A . K usykiem  i kol. A. D rew n ia
kiem.

C hór D ru k a rz y  w esp ó ł z chórem  R o b o t
niczym  odśp iew ał p rze d  dom em  żałoby  
p ię k n ą  k a n ta tę .

C ześć Je g o  pam ięci! 
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Z ODDZIAŁU POMORSKIEGO.
Roczne W alne Z ebranie O ddziału Pomorskiego.

W  dn iu  1 lu tego  b. r. odby to  się  w  G ru 
dziądzu roczne W alne  Zebranie O ddziału Po- 
morskigo, w  którem  'Wzięli' udział: fcoil. Szczuc
ki jalko delegat Z arządu Głównego, kol. Tasiem- 
slki, p rezes  O ddziału Poznańskiego, oraz de le 
gaci fiilji T oruń j;aik i w szystkich s tac ji p ła tn i
czych. Ogółem przybyło  delegatów  22, re p re 
zentujących 178 członków. Kolegów m iejsco
w ych p rzybyło  39, razem  w ięc zebran i p rzed 
staw iali liczbę 217 głosów, n a  ogólną cyfrę 
członków  O ddziału 255. U dział zatem  p rzed 
staw ia się bardzo  dobrze, p rócz tego jeszcze 
n iek tó rzy  koledzy pozam iejseow i uczestniczyli 
w  zebraniu poza  delegatam i odnośnych p lacó 
wek, co  dow odzi żywego zain teresow ania się 
spnawiami organizacyjnem u

Z zebraniem  pro jek tow ano pierw otn ie  p o łą 
czyć u roczysty  obchód 10-leoia istnienia O d
działu, czego jednak  musiano ostatecznie za
n iechać ze  w zględu na k a tas tro fa lne  bezrobocie.

Z ebranie zagaił p rezes O ddziału kol. W eiss, 
w itając delega tów  Z arządu Głównego i O ddzia
łu  Poznańskiego; poczem  przew odnictw o obrad 
ob jął kot. prezes. Tasiemsfci p rzy  pom ocy za
s tępcy  kol. A drjańczyka i ław ników  kot. S ię
ga i  K w iatkow skiego Romana; p ro to k ó ł p row a
dził kot. Jaw o rsk i Jan.

N a w stęp ie  kol. Szczucki w ygłosił obszerny 
re fe ra t na  tem at obecnego położenia w  zaw o
dzie drukarskim , uw zględniając także  ogólny 
kryzys gospodarczy w Polsce jak  i  w  innych 
krajach, k tó ry  je s t przyczyną katastro falnego  
bezrobocia w  naszym  zaw odzie. M ów ca zw ró
cił szczególną uw agę na  najśw ieższe usiłow a
n ia  rozbicia organizacyj robotniczych p rzez  za 
k ładan ie  now ych zw iązków , jakichś „federacyj
nych" i t. p.

W  ostatn ich  dniach mieliśmy w  G rudziądzu 
tak i p rzyk ład  w śród pracow ników  gastronom i
cznych, gdzie talk zw, „Federacja" bezcere
monialnie ogłosiła w  p rasie  o likw idacji Zw iąz
k u  Klasowego, spo tka ła  się jednak  z energiczną 
reak c ją  ze strony  istniejącęgo Związku (uw. 
sprawozd.).

T rzeba  także być przygotow anym  tna m ożli
w e próby  a tak ó w  n a  taryfę. Zebrani;, w ysłu
chaw szy referen ta , nagrodzili go hucznem i o k la 
skami.

Spraw ozdanie O ddziału zasta ło  wydanie d ru 
kiem i 'doręczono członkom, obszerne s tre sz 
czenie spraw ozdania znajdujem y w Nr, 4 „W ia
domości G raficznych". U zupełnił takow e p re 
zes Oddziału, kol. W eiss. Zebranie zwyczajne 
członków  w  Grudlziądzu m uszą być trak tow ane 
obecnie jako lokalne ze w zględu na  przesunię
cie się p u nk tu  ciężkości liczby członków  na 
placów ki pozamiiejscowe'. W  dtugiem  półroczu 
musiano zaniechać w yjazdów  członków  Z arzą
du  do stacji płatn iczych ze względów finanso
wych. K orporacja Graficzna, mimo umowy r e 
jestruje uczni ponadfliczbowych. Z Inspekcją 
P racy  osiągnięto szeroki te ren  w spółpracy. J e 
dnakow oż deprym ująco w pływ a ną  sam ych na
w et Inspek torów  P racy  fak t w ym ierzania przez 
sądy często n ik łych  sankcji kannych — zda

rzy ł się np. w ypadek  śkazamiia pracodaw cy ła 
m iącego u staw ę n a  grzyw nę jednego złotego.

W dyskusji nad1 spraw ozdaniem  Zarządu 
przyjęto  takow e przychylnie d o  w iadomości 
i  n a  w niosek Komisji Rewizyjnej udzielono Za
rządow i absolutorium . Pozatem  pow zięto  n a  
w niosek Komisji Rewizyjnej nasit, uchw ały:

1) Z arząd  likw iduje zalegające i  niejasne 
sprawy, a  to: dług koli H ora 20 zł., Tom czak 
20 zł/, Szeliga 25 zł., a  dług L iedtkiego 85.50 zł. 
do łączyć do sumy należnej od tegoż i odłożyć 
ad  akt. 2) W przyszłości W alne Zebranie u rzą
dzać p rzy  końcu lu tego lub początku  m arca.
3) W ciągnąć do inw entarza bibljotekę, a  inw en
ta rz  ubezpieczyć o d  ognia i  kradzieży. 4) L o
kali Związku należy  odnowić.

Koli. P rzybecki poruszył sp raw ę niezasiada- 
mia przedstaw iciela  O ddziału Pom orskiego w 
Zarządzie Głównym. Kol. Bożejko i Byczew
ski ubolew ają nad tym stanem  rzeczy i w y ra
żają. nadzieję, że na przyszłym  Zjeździe Oddział 
Pom orski nie zostanie pom inięty.

Podczas następnej przerw y obiadow ej d o 
konano fotografji pam iątkow ej.

D łuższą dyskusję w yw ołała sp raw a zapo
móg koleżeńskich. Zarząd, nie mogąc podołać 
ciężarom  ze w zględu n a  w ielką liczbę bezkon- 
dycyjnych, a  przed'ew szystkiem  ze  w zględu na  
to, że w iększość bezkondycyjnych daw no już 
w ybrała  zapomogę regulam iną, w niosła p ro jek t 
nadzw yczajnego opodatkow ania w  w ysokości 25 
gr. tygodniowo. C zęść członków  uw ażała  opo
datkow an ie  to  za  zby t niskie i w p łynął p ro jek t 
k. Bożejki opodatkow ania 50 gr,, pozatem  p ro 
jek t k. K w iatkow skiego s taw ia  opodatkow anie 
1 zł. P rzedstaw iciele  T orunia ośw iadczyli się za 
w nioskiem  Zarządu. W  rezu ltac ie  w  głosow a
niu uchwalono' opodatkow anie 50 gr, tygodnio
w o 99 głosami; za 25 gr, p ad ło  80 głosów;, za  
1 zł. — 3 głosy.

W  sp raw ie  ustabilizow ania siły biurowej 
uchw alono pozostaw ienie na dotychczasowem  
stanow isku p. Osińskiego, zatw ierdzając rów no
cześnie dotychczasow ą wysokość pensji.

P rzed  przystąpieniem  db w yborów  Zarządu 
cały  szereg  mów ców  w yraża uznanie do ty ch 
czasow em u Z arządow i za  jego ow ocną i o fiar
n ą  pracę.

W ybrano następujący Zarząd: przew odniczą
cy —  koli. W eiss Jan  (ponownie), zastępca  
przew odniczącego — fcoł. Pielaw a (ponownie), 
sek re ta rz  — kol. A ndrzejew ski, zastępca  _ se
k re ta rza  — kol. Lew andow ski Józef, skarbn ik— 
kol. Icek Franciszek,

Komisja Rewizyjna: kol. Kwintkiew icz, Bo
żejko, Ożegowski i Staniszew ski. P iątego człon
ka  deleguje Toruń.

Sąd H onorowy: kol. U rbański, Sieg, Demslki, 
B ielicki i  K w iatkow ski Stanisław .

Na koresponden ta  pism zw iązkow ych w y
znaczono' koli. Jaw orskiego Jana.

W  w olnych w nioskach poruszono szereg 
spraw , jak  udzielenie pom ocy praw nej przy 
skarżen iu  o zaległe  zarobki, urządzeń  ochron
nych p rzy  m aszynach rotacyjnych, urządzenie 
zabaw y oraz uregulow anie zw rotu  w płacanych 
przez w iększość członków  po  10 zł. na u rzą
dzenie zam ierzonego obohodU 10-łecia, k tó re  
tó  spraw y przekazano  now em u Zarządbwi,

Kol. K w intkiew icz zw raca się do  W alnego 
Z ebrania o zgodę na założenie K asy Pośm iert
nej, M yśl tę  p rzy ię ło  zeb ran ie  b. przychylnie 
i poleciło  Komisji Rewizyjnej opracow anie 
szczegółow ego projektu.

Kol. p rezes W eiss, dziękując za  ponowny 
w ybór, apeluje do ogółu członków  o harm onij
ne  w spółdziałanie z Zarządem  i przygotow anie 
w szystkich sił do odparcia  a tak ó w  pracodaw 
ców n a  w arunki p łacy  i pracy.

Kol. p rezes Tasiem ski, zam ykając zebranie, 
k tó re  trw ało  od godz. 11 p rzed  południem  db 
godz. 6-ej min. 45 w ieczorem  z 1 godz. p rzerw ą 
obiadową, dziękuje zebranym  za liczny udział 
i  treściw e obrady  i w znosi okrzyk  „Niech żyje 
solidarność" pow tórzony przez zebranych.

A dres: W szelką korespondencję d la  Oddziału 
Pom orskiego należy nadsy łać do  b iura O ddzia
łu, pod  adresem : Związek Zaw. D rukarzy i P o 
krew nych Zawodów w  Polsce — O ddział P o
m orski __  G rudziądz, uŁ K ościelna 27/29.

PODZIĘKOWANIE.
Zarząd Oddziału Pom orskiego sk ład a  na  tej 

d rodze  szczere podziękow anie koli K w iatkow 
skiem u Stanisław ow i z  P elplina za ofiarow ane 
d la  b ibljoteki O ddziału 11 książek, w  tej liczbie 
k ilka nadzw yczaj w artościow ych.

ORGXMIZXCJi



Z ODDZIAŁU CIESZYŃSKIEGO.

W  so b o tę , d n ia  31 s ty c zn ia  b . r . o- godz, 4 
po  po ł. w  lo k a lu  p . C ichego  odbyło  s ię  w a ln e  
z eb ra n ie  O d d z ia łu  C ieszyńsk iego  Z w iązk u  
Ikarzy o ra z  ró w n o c ze śn ie  w a ln e  z e b ra n ie  ,,'0gv 
n isk a" , p rz y  o b ecn o śc i 27 k o legów  i d e le g a ta  
z  K a tow ic  ikoll. W y b rań c a . .

W aln e  z e b ra n ie  zag a ja  ikoiL p rz ew o d n ic zą cy  
S ta szczak , w ita ją c  p rz y b y łe g o  d e le g a ta  i  llicz- 
n ie  z e b ra n y ch  k o legów . O d czy tan y  p rz e z  koli. 
s e k re ta rz a  p ro to k ó ł p rz y ję to  z m a łą  p o p ra w k ą  
d o  w iadom ości,

P rz e d  sp raw o zd an iam i w y g ło sił lkoł._ W y b ra 
n iec  k ró tk ie  p rzem ó w ien ie , p o d k re ś la jąc  w az" 
ność  s iły  o rg an izacy jnej n aszego  Zw iązku. 
W  k o ń cu  życzy ł w a ln em u  z eb ra n iu  ow ocnych  
o b rad . P rzem ó w ien ie  p rz y ję to  licznem i o k la 
skam i.

N a stę p n ie  k o l, S ta sz cz ak  z re fe ro w a ł w  s t r e 
sz c ze n iu  p rz e b ie g  ca ło ro czn e j p ra cy . Z auw aża, 
że  p ra w ie  ro k  te m u  O ddział nasz  liczy ł 7 b e z 
ro b o tn y ch  i  2 ch o ry ch . S ta n  w  tym  rolku jes t
0 ty le ' gorszy , że w śró d  ko legów  g ra so w a ła  
o g rom nie  ch o ro b a , p rz ez  co  zn aczn ie  u szczu 
p lo n ą  z o s ta ła  k a sa . W  ro k u  sp raw o zd aw czy m  
n ie  u d a ło  s ię  nam  u z y sk a ć  żadnej p o d w y żk i1. 
S ta n  p ła c  u trzy m y w a ł się ciągle na  jednym  
p u n k c ie  P o d  k o n iec  o k re su  sp raw o zd aw czeg o  
m ie liśm y  c iąg łe  in te rw e n c je  w  m ie jscow ych  
d ru k a rn ia c h , m. im. w  d ru k a rn i  p . N o w ak a
1 ip. S ch u lca  n a  tle  n a d m ia ru  uczni, p ra c y  p o 
mad 8 god z in  d z ien n ie , n ie ludzk iego  p o s tę p o 
w a n ia  w zg lędem  k o leg ó w  i t. d .

W yw o d y  p rzew o d n icząceg o  u z u p e łn ił s e k re 
ta rz . W  ub . ro k u  o d by ło  s ię  5 p o sie d ze ń  z a 
rz ą d u  i 7 z e b ra ń  czło n k o w sk ich , w  tem  jed n o  
Walnie, 2 n ad zw y cza jn e  w a ln e  i  4 p len a rn e . 
S ta n  cz łonków  p rz e d s ta w ia  się  n a s tęp u jąc o : 
z  d n iem  1 s ty c z n ia  1930 r. U c z y ł  o d d z ia ł 32,, 

w  ciągu  rolku w s tą p ili z  in n y ch  od d z ia łó w  Ikoll. 
Ć w iek a ła  i S tec , jak o  now ow yuczen i: kok  Ka
sz e k , P ie ch a  i  O szk ro b a ; je d e n  k o i  M raczek  
w y s tą p ił  z  p o w o d u  ob jęc ia  k o n d y c ji p o  c z e 
sk ie j s tro n ie  tak , że z  k o ń cem  ro k u  1930 liczy  
O d d z ia ł razem  34 członków . L is tó w  w p ły n ę ło  
o k o ło  80, w y słan o  m niej w ięce j ta k ą  sam ą 
„ilość. W  ro k u  sp raw o zd aw czy m  u rząd zo n o  

w ieczó r w a lca " . Biblj o te k  a  czy n n ą  b y ła  w k a 
żdy  p o n ied z ia łek . K o ledzy  m ogli w tym  cza 
s ie  u iszczać  w k ła d k i i  z a ła tw ia ć  in n e  fo rm al
ności. P o d  k o n ie c  w e zw a ł k o k ig o w  d o  w sp ó ł
p ra c y  w  im ię h a s ła : zgody i jed n o śc i i  w y 
trw a n ia  w  dalszej w a lce  o  tw a rd y  b y t dlruka- 
r z a  po lsk ieg o . . . .

S p ra w o z d an ie  kasow ie z ło ż y ł n a s tę p n ie  k o i . 
P rz y b y ła . D och o d y  k a s y  c en tra ln e j O d d z ia łu  
w y n o siły  razem  6.129 zł„  w y d a tk i zas : dila b e z 
ro b o tn y c h  i c h o ry ch  4.534,50 zł., p o d ró żn i 
76,50 zł., n a le ż y to ść  C e n tra li  o raz  do  kasy  m  
k a tn e j p o  698,88 zł. S ta n  k a so w y  "O gniska 
p rz e d s ta w ia  s ię  n as tęp u jąco : sa ld o  z  1929 r. 
4.691,—  zł. w k ła d k i i  inne d o c h o d y  2673,08 zł. 
razem  d o ch o d y  7.364,08 z ł., ro z ch o d y  „O gni
sk a "  w y n o siły  1.630 zł., p o z o sta je  w ięc  saldo  
ma 1931 r .  w  k w o c ie  5.734,08 zł. S ta n  kaso w y  
„O g n isk a"  m im o n ad zw y cza jn eg o  b e z ro b o c ia  
i  w y so k ieg o  sitamu ch o ry ch  p o p ra w ił się, a  to  
d z ię k i w czesn em u  p o d w y ższen iu  w k ład k i. K ie 
d y  bow iem  p rz y  z reo rg an izo w an iu  d aw n ej k a 
s y  zapom ogow ej lo k a ln e j n a  sam o d zie ln e  s to 
w a rzy sze n ie  „O gn isko" fu n d u sze  n a  1 W kładkę 
o b liczo n e  w y n o s iły  31 g roszy , to  o b ecn ie  k a ż 
d a  W kładka  n a b y ty c h  p rz e z  cz ło n k ó w  p ra w  
w  c ieszy ń sk iem  „O gnisku" p o s ia d a  p o k ry c ie
42 g roszy . ,

S ta n  bibljotelki: w szy stk ich  k s ią że k  jest 523, 
w  tem  435 n iem ieck ich  i 88 p o lsk ich ; p rzeczy - 
ta n o  203 k s ią że k , w  te m  64 p o lsk ie . C z y te ln ic 
tw o  w śró d  ko leg ó w  p o w inno  się  w  rolku p rz y 
sz ły m  zn aczn ie  p o p ra w ić . . . . .  ,

W  d y sk u sji nad  sp raw o zd an iam i z a b ie ra  g łos 
k o l. H aw lik , d z ięku jąc  z a rz ąd o w i z a  jego żm u
d n ą  p ra c ę . Kol. H ław iczk a , jako  cz ło n ek  K o
m isji rew izy jnej, s tw ie rd za , iż  w szy s tk ie  k s ię 
gi b y ły  w n a leży ty m  p o rz ą d k u  i p ro s i o vo tum  
z au fan ia  zarząd o w i, szczeg ó ln ie  sk a rb n ik o w i 
p rz e z  u d z ie len ie  absołutorj,um , co  te ż  jed n o 
g ło śn ie  uczyniono . ,

P rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  now ego  z a rz ą d u  z a  
p o m o cą  g łosow an ia  ta jnego  k a r tk a m i. Po d łu 
giej d e b a c ie  n a  tem a t p rzy jęc ia  p o szczeg ó ln y ch  
funkcy j, skład ' now ego z a rz ą d u  p rz e d s ta w ia  się  
n a s tę p u ją c o : p rz ew . S ta szczak , zas t. HawJluk, 
s e k re ta rz  H ess, z as t. B łędow sk i, sk a rb n ik  —  
P rz y b y ła , b ib lio te k a rz  Aresiiń, ław n ik  Cwlnę- 
k a ła ;  rew izo rzy  kol, K u rd z ie l i B ranny .

P o  w y b o rach  n ow ego  z a rz ą d u  ikoll. W y b ra 
n iec  ob jaśn ia  b liżej w y p o w ied zian ą  um ow ę 
c en n ik o w ą  i  w n io sk i p rz e d ło ż o n e  p ry n cy p ało m , 
p o czem  zaw iad am ia  o k o n trw n io sk a ch  z e  s t r o 
n y  p raco d aw có w , jak  obn iżen ie  p łac , z n ie s ie 
n ie  p ro c e n tó w  d la  sk ła d ac zy  m aszynow ych  
i  m aszyn istów , p o d z ia ł k la s  i  t t  p „  w zyw ając  
k o leg ó w  do  w y trw a n ia  w  walce! aż  do  zw y c ię 
s tw a . Ż ąd an ia  p ry n c y p a łó w  w y w o ła ły  żyw e 
o b u rz en ie  zeb ra n y ch  ko legów , W  dy sk u sji 
w szy scy  m ów cy  p o tę p ia li  ta k ie  p iostępow anie  
n a szy ch  p ry n cy p a łó w .

W  sp ra w a c h  m ie jsco w y ch  uch w alo n o  z  p o 
w o d u  w ielk iego  b e z ro b o c ia  podw y ższy ć  składa 
k ę  o d w a  z ło te  tygodniow o, p o cząw szy  od  
p ierw szeg o  ty g o d n ia  lu teg o . Kol. A res in  p r o 
p o nu je  w y b ó r  now ych  m ężów  zau fan ia  w p o 
szczeg ó ln y ch  d ru k a rn ia ch , co  p o s ta n o w io n a  z a 
ła tw ić  w  ciągu n a jb liższego  tygodn ia  w  k ażd e j 
d ru k a m i i  p o d a ć  d o  w iadom ości z a rz ą d u  i ogo-
łu  członków . .

K o l  P rz y b y ła  re fe ru je  o P o ś re d n ic tw ie  p r a 
cy. O dpow iedzi u d z ie lił ko l. W y b rar.iec , w y 
św ie tla jąc  ca łe  m acosze  'trak to w a n ie  C ieszyna 
p rz y  n a d a w a n iu  kon d y cy j. iKontrodjpowiediz 
o trzy m ał ze  s tro n y  n aszy ch  ko legów , .

N a  w n io sek  kol. P rz y b y ły  p rz y ję to  n a s tę 
p u ją c ą  rezo lu c ję , o d n o szącą  s ię  d o  s to su n k u  
C ieszy n a  do O d d z iału  K a to w ick iego :

„W aln e  z e b ra n ie  Z w iązk u  D ru k a rzy  i Fokr. 
Z aw odów  w  Pollsce, O ddział C ieszy n  w  d n iu  
31 s ty c z n ia  1931 r., u w zg lęd n ia jąc  w a ru n k i lo 
k a ln e , zg ad za  s ię  n a  d a ls z e  p o z o staw an ie  w 
O d d z iele  Ś ląskim  Zw. D ru k a rzy , odnośn ie  do 
ad m in is trac ji i  lo k a ty  funduszów  c en tra ln y ch . 
O d p o w iad ając  jednaik w  zu p ełn o śc i w y m ag a 
n iom  s ta tu tu  a r t .  XIV. o raz  reg u lam inu  p a r .  19 
i Łn., W aln e  z e b ra n ie  O d d z ia łu  C ieszy n  p o d 
k re ś la , t e  p rz y n a leż n o śc ią  sw ą  do  O d d z iału  
Ś ląskiego p o d  żadnym  w zględem  n ie  rezygnu je  
z  p ły n ąc y ch  d la  n ieg o  z  m ocy  s ta tu tu  i re g u la 
m inu  p ra w  i  obo w iązk ó w  sam odzielnego , p rz e 
sz ło  60 l a t  is tn ie jąc eg o  O d d z ia łu  o rg an izac ji 
d ru k a rz y " .

P rz e z  rezo lu c ję  tę  fcołedlzy c ieszy ń scy  w y ra 
żają , że  n a  ra z ie  fo rm aln ie  O d d z ia ł C ieszy n  
p o z o s ta je  n a d a l W O d d z ia le  Śląskim , a  to  d la 
teg o , że  n ie  c h c e  w  obeonej c iężk iej sy tu a c ji 
za jm o w ać  się  sk o m p lik o w an ą  sp ra w ą  lik w id a 
cji. K ie ru jąc  s ię  jed n a k  w y łączn ie  s ta tu te m  
i regu lam inem , s tw ie rd za  W aln e  z eb ra n ie , ze 
s ta tu to w o  c ie szy ń sk a  o rg an izac ja  d ru k a rz y , li
cząca  s ta le  p o n a d  30 członków  k w a lifik o w a
nych , n ie  m oże  b y ć  i  n ie  je s t  ż a d n ą  M ją  a n i 
s ta c ją  p ła tn ic z ą , a le  ty lk o  zw yk łym  O d d z ia 
łem  Z w iązku  D ru k a rzy . Talk m o w i jasno  i w y 
ra ź n ie  s ta tu t  i- reg u lam in  i n a  tem  s ta n o w isk u  
t e ż  b ę d ą  zaw sze  s ta ć  ko led zy  cieszyńscy .

P o d  k o n iec  z e b ra n ia  u ch w alo n o  za rząd o w i 
re m u n e rac ję  w  w y so k o śc i 310. zł.

K o l W y b ran iec  z a p ra sz a  n a  m ającą  s ię  o d 
b y ć  w  K a to w ica ch  zab aw ę  k a rn aw a ło w ą . Koli. 
W olf p ro s i o  p o p a rc ie  m aterjallne, Iktorei p o 
s ta n o w io n o  z a ła tw ić  tak ż e  p rz y ch y ln ie  dila k o 
legów , k tó rz y  sw e  św iad czen ia  już  w yczerpani, 
n a  inajbliższem  p o sied zen iu  zarząd b .

P o  k ró tk ie j jeszcze  d y sk u s ji z am k n ą ł koli. 
S ta sz c z a k  ożyw ione, trw a ją c e  5 i  p o ł g o d z in y  
o b rad y .

Z ODDZIAŁU LWOWSKIEGO.

P osiedzen ie W ydzia łu  „Ogniska" (Okr. Lw.)
d n ia  20 lu teg o  1931. P rzew o d n iczy ł ko l. A . K u- 
syk, se k re ta rz o w a ł ko lt A . M artyn .

N a w stęp ie  p rz ew o d n ic zą cy  o d d a ł cześć 
zm arłem u  d n ia  11 lu tego  1931 r .  ś. p . k o l. K a 
ro lo w i D udzińsk iem u,

N a s tę p n ie  p rz ew o d n ic zą cy  z d a ł  sp ra w o z d a 
n ie  z  d e leg ac ji d o  w ojew ody  lw ow sk iego , p re -  
zyd jum  m ia s ta  i do  p o s ła  p . I, J a e g e ra  w  sp ra 
w ie  b e z ro b o c ia  d ru k a rz y .

O m aw iano  sp ra w ę  w sk aź n ik a  drożyźnianiego 
G łó w n eg o  U rzęd u  S ta ty s ty c z n eg o , k tó ry  z a  
mi-esiąc s ty c z e ń  w y k azu je  6  p ro c e n t  zniżki. 
W  zw iązk u  ze  z n iżk ą  p łac , u ch w alo n o  zniżyć 
o p o d a tk o w a n ie  n a  n a d zw y cza jn e  zapom ogi d la  
b e zk o n d y ey jn y ch  o 1 p ro c . w e  w szy stk ich  ka - 
teg o rjach , zaś  zapom ogi n a d zw y c z a jn e  zn iżyć
0  50 groszy  dz ienn ie. U c h w a ła  t a  jest p ro w iz o 
ry c z n ą  d o  czasu  zw o łan ia  n ad zw y czajn eg o  W a l
neg o  Z g ro m adzen ia  celem  reg u lac ji _ W kładek
1 zapom óg. W y b ran o  te ż  kom isję , k tó ra  o p ra 
cu je  d o k ła d n y  sc h e m a t finansow y .

Z ała tw io n o  sze reg  p o d a ń  o  nadizw. ̂  zapom . 
beźk o n d . P o d a n ie  „G rafik i"  o p rzy czy n ien ie  się  
dio częśc io w eg o  p o k ry c ia  w y d a tk ó w  n a  w y s ła 

n ie  2  d e le g a tó w  ma k u rs  k u ltu ra ln o -o św ia to w y  
d o  W arszaw y , za ła tw io n o  p rzy ch y ln ie , u c h w a 
la ją c  su b w en c ję  w  w ysokośc i 50 z ł. Z a ła tw io n o  
sz e re g  sp ra w  a d m in is tracy jn y ch , p o ru sz a ją c  
jed n o c ze śn ie  fu n k c ję  g o sp o d a rza  s a l i  koli. A . 
M arty n o w i, k tó ry  ró w n o cześn ie  p ro w a d z i iBiu- 
r o  p o śre d n ic tw a  p ra c y  i  fu n k c ję  se k re ta rza t 

P osied zen ie  W ydziału  Sekcji Introligatorów  
w e L w ow ie, d n ia  18 lu te g o  1931, o d b y ło  s ię  p o d  
p rz ew o d n ic tw em  ikoi. A . D rew n iak a , s e k r e ta 
rzo w ał ko l. K, W in ia rs k i  P ro to k ó ł  z o s ta tn ie g o  
posiedźem ia p rz y ję to  b e z  zm ian . Koli. s k a rb n ik  
p rz ed ło ży ł bilans' za  r .  1930, k tó re g o  sa ld o  n a  
ro k  1931 w ynosi 35.548 z ł. 05 g r. B ib ljo tek a rz  
p rz e d ło ż y ł e ta n  bibljotelki. Rocznie W a ln e  Z g ro 
m ad zen ie  uch w alo n o  zw o łać  n a  idzień 15 m a rc a  
1931. N a  Z grom adzen ie  to  W y d z ia ł p rzy jd z ie  
z n a s tęp u jąc e m i w nioskam i: 1) O d se tk i m a ją tk u  
lo k aln eg o  p rz e z n a c z a  się n a  zapom ogi n a d zw y 
czajni e; 2) D o d a tk o w e  o p o d a tk o w an ie  ma t e n  
fundusz : m ężczy źn i 1 z}, tygodniow ® , p e rso n e l
p o m ocn iczy  50 gr.; 3) O p o d a tk o w an ie  s ię  p r a 
co w ników  o rg an izac ji ma 10 p ro c . o d  p o b ie ra 
nej rem u n erac ji; 4) U ch w alen ie  V prem iji do  z a 
pom óg s ta tu to w y c h  dila cz łonków , k tó rz y  w p ła 
c ili 1300 w k ład ek , to  znaczy , n a le ż ą  25 ła t  d o  
o rg an izac ji, p o  3  z ł, d o d a tk u  p rz e z  17 ty g o d n i;
5) W p ro w ad zen ie  w  życie  fu n d u szu  w dów  
i  s ie ro t, k tó ry  w ynosi 5.000 zł. Z o d se te k  teg o  
fun d u szu  u ch w ala  s ię  w y p ła ca ć  zapom ogę dla, 
p ie rw sze j s ie ro ty  p o  ś. p. kol, N iew iadom sk iej 
p o  10 z ł. tyg. do 18 ro k u  życia. O d czy tan o  l is t  
z  W arszaw y  w  sp ra w ie  o rg a n iz o w a n ia  ta m te j
szy ch  in tro lig a to ró w . P o s ta n o w io n o  w  ty m  c e 
lu  w y s łać  w  na jb liższym  czasie  do  W a rsz a w y  
dellegata  z e  L w ow a. S p ra w ę  I In tro liga ito rn i 
zw iązkow ej od ło żo n o  a ż  do  o g ło szen ia  w y ro k u  
sądow ego . Z ała tw io n o  sz e re g  p o d a ń  o zap o m o 
gi n ad zw y cza jn e . P o d a n ia  koli. G o łęb io w sk ie 
go, N o w ak o w sk ieg o  i  St. Symimty p rz e k a z a n o  
W aln em u  Z grom adzen iu . P rz y ję to  w n io se k  d o  
W aln eg o  Z grom adzen ia  o w y p ła tę  300 zł. ma 
zakupmo, k s ią ż e k  d o  bib! jo  tek i. Doi K om isji 
iM atki w y b ra n o  ko l.: T r e l a ,  K am bersikiego, S a -  
fiela, M azu rk iew iczo w ą , K aczm ark a , K o b y łe c 
k ą . Z a ła tw io n o  sz e re g  sp ra w  a d m in is tracy jn y ch .

ZMARLI W E LW OW IE.
Karol Dudziński, ł in o ty p is ta , c z ło n e k  naszej 

o rgan izac ji, zm arł w e  L w o w ie  d n ia  11 lu te g o  
1931. Z m arły  k o leg a  p o z o s taw ił b a rd zo  ch lu b n e  
k a r ty  w dz ie jach  n aszej o rgan izac ji. B ęd ąc  jesz 
c z e  uczn iem , w szed ł o n  ju ż  n a  d ro g ę  p ra c y  o r
g an izacy jnej. B ył jednym  z z a ło ży c ie li 'S tow a
rz y sz e n ia  u czn ió w  d ru k a rs k ic h  (w  ir. 1906), p ia 
s tu jąc  W n iem  god n o ść  w yd z ia ło w eg o . W y p i
saw szy  s ię  w  r .  1909 w  d r u k a m i W im iarza na  
S k ład acza , w s tą p ił  z a ra z  d o  o rg an izac ji to w a 
rzy szy . T u  p ra c o w a ł w  k ó łk a c h  k u ltu ra ln o -  
o św ia to w y ch  i  z ab aw o w y ch , d z ie rż ą c  i  w y k o 
n u jąc  b a rd zo  su m ienn ie  m an d a ty  b ąd ź  to  c z ło n 
k a  w y d z ia łu , b ą d ź  to  p rzew odnicząceg io  Sekcji, 
czy zw y k łeg o  sze reg o w ca . W  k ó łk a c h  d ra m a 
ty c z n y c h  sp e łn ia ł  om z w y k le  ro le , miewidlziałne. 
d la  o k a  w idzów , je d n a k  b a rd zo  w a żn e  i o d p o 
w ied zia ln e , jak  np. su fle ra , in sp ic je n ta , czy  go
s p o d a rz a  scen y , K ied y  a m a to rz y  o trzy m y w ali 
o k la sk i z a  sw e  w y s tę p y  —  orni, d z ie rżąc  rę k ę  n a  
p u ls ie  d a n e j im prezy , p o z o s ta w a ł w  u k ry c iu . 
N ie  dziwi, że  w  k ó łk a c h  m ło d z ieży  naszej b y ł  
o n  b a rd z o  p o w a ża n y  i łub ian y . Z as ia d a ł on r ó 
w nież  w W y d z ia le  „ 'O gniska", p ia s tu ją c  p rz e z  
p e w ie n  o k re s  c za su  fu n k c ję  z a s tę p c y  s e k r e ta 
rza . O s ta tn io  b y ł on ław n ik iem  w  S ąd z ie  P^a ’ 
cy, sp e łn ia jąc  sum ien n ie  p rz y ję ty  n a  s ie b ie  o b o 
w ią ze k  o b y w a te lsk i. N ie s te ty , c iężk a  c h o ro b a , 
a  w  k o ń c u  śm ierć, p rz e rw a ła  p a sm o  ż y w o ta  t e 
go b a rd zo  p ra co w iteg o  cz ło w iek a . Z m arł om w  
41 rolku życia. P o g rzeb  p rz ed w c z eśn ie  z m arłeg o  
k o leg i o d b y ł s ię  p rz y  b a rd zo  liczn y m  u d z ia le  
ko legów . C h ó r D ru k a rz y  p o ż eg n a ł go p ie ś n ia 
m i żałobnem i, a  p o szczeg ó ln e  sek c je , jak  chór, 
„T y p o g ra fja" , K o ło  d ra m a ty c z n e  i  „G rafik a  ‘ 
z ło ży ły  w ie ń ce  ma tru m n ę  sw ego b a rd zo  c zy n 
nego członka.

W anda B atechów na, cz ło n k in i S ek c ji In 
tro lig a to ró w  w e  L w ow ie, zm a rła  dtnia 20 lu te g o  
1931, w  45 rolku ży cia . Ju ż  d rugą  k o leż an k ę  tra  
c im y w  ty m  ro k u , B a tsch ó w n a  d ług ie  ilata b y ła  
cz ło n k iem  S ek c ji In tro lig a to ró w , a  odtenacza- 
ł a  s ię  so lid a rn o śc ią  i  p ię k n y m  c h a ra k te rem . 
Z m arła  o n a  n a g le  w  lo k a lu  Zw iązku, w  o b e c 
n o śc i k o le ż a n e k  i k o legów , n a  u d a r  se rca . 
W  p o g rzeb ie , k tó ry  od b y ł s ię  23 lu teg o , w z ię łt 
b a rd zo  lic z n y  u d z ia ł c z ło n k o w ie  Z w iązku, o d 
p ro w a d z a ją c  z  żalem  k o leż an k ę  n a  m ie jsce  
w ieczn eg o  s<po czyn!kn, ‘P e rso n e l K siążn icy
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zaległości w opłacie wkładek członkowskich, 
a to celem wykazania członkom, z j/akich po
wodów powstają deficyty, ew, dlaczego Za
rząd/ nie jest w stanie wypłacać większych za
pomóg i stawia odpowiedni wniosek, k tóry  odJ- 
łożoiny zostaje do wollnych wniosków,

iPo niedługiej dyskusji sprawozdanie zostało 
jednogłośnie przyjęte, wyrażono Zarządowi poi- 
dżiękowainiie za owocną dla Organizacji pracę 
oraz stawiając jako jedno z zadań dla przyszłe
go zarządu — budzenie poczucia jaknajwię- 
kszej solidarności wśród członków.

Wniosek Zarządu, aby znieść ulgi w spłaca
niu zaległych wkładek w  wysokości tylko 
wkładki zasadniczej, k tóre obowiązywały kilka 
tygodni, wprowadzając ponownie spłatę za
ległości w pełnej wysokości, t. j. z opodatkowa
niem, wywołał bardzo ożywioną, chwilami 
burzliwą dyskusję i różne w tej sprawie wnio
ski. Wniosek Zarządu uzyskał większość — 37 
głosów.

Po przyjęciu powyższego na wniosek prze w. 
zebrania, koli. Majewskiego, wybrano Komisję- 
,Matkę, w s/kładl której weszli najpoważniejsi 
i  oddani Organizacji członkowie, celem, w ysta
wienia kandydatów do zarządu. W ybrany no
wy iZarząd Oddziału Łódzkiego na pierwszem 
swem posiedzemiu ukonstytuował się następu
jąco: Przewodniczący kol. Józef Pietruszew
ski, wiceprzaw. koli. Nowakowski, sekretarz: 
Przedmojslki, zast. Muszyński, skarbnik: Adam
czewski, z,as/t. Rajewslki, asesor: Maliszewski, 
gospodarz lokalu: Kramnp, kier. biura pośr. p ra 
cy: Majewski. Komisja Rewizyjna: k o l /Biał
kowski, K abat i  Wiśniewski W. Sąd Polubo
wny: kol1. Błażewski, DreW®, He/mcz, M arcin
kowski i Myszlkiewicz.

Wniosek koli. Pilarskiego i umieszczenie/ w 
sprawozdaniu ogótaei sumy zaległych wkładek 
po dłuższej dyskusji został uchwailo/ny. Uchwa
lono również wniosek kol. /Majewskiego, wzy
wający Zarząd do poczynienia starań w zarzą
dzie Kasy Chorych w celu umożliwienia1 człon
kom Związku dlokładlnego zbadania stanu ich 
zdrowiał.

Długą również dyskusję wywołał 1/isit wnie
siony przez 6-cłu koli. z „Republiki ‘, którzy 
prawie przez, .dwa lata .(1927/38) nie należeli d!o 
Związku, pracując, w  .tym czasie, w  .mecenni.ko 
w ej dlrukanni, o ,przyznanie im starych praw  (w 
1928 r. przyjęci byli ma nowych prawach) i wy
kazywanie w1 sprawozdaniu ogólnej sumy w pła
conych do Związku wkładek, a nie ,odi czas.u 
ponownego przyjęcia, W o/bsizernem umotywo
waniu m. in. podają, iż nie na/leżeli do Związ
ku nie ze złej woli, lecz z konieczności—z po
wodu .pracowania w nie cennikowej diukam i, co 
nastąpiłoi wskutek uczynionego na „Republi
kę" zamachu przez łamistrajków. Z chwillą zor
ganizowania1 drukarni wszyscy należą do 
Związku.

Wobec rozbieżności zdlań w  tej sprawie i  w 
związku z f o r m a  In ościami związaniemi z nią 
przekazaną została do załatwienia Zarżą do wi.

Co do innych członków, którzy z różnych 
powodów wystąpili, ew. byllii wykreśleni ze 
Związku i  po pewnym czasie przyjęci ponow
nie, na nowych prawach, uchwalono, aby w 
drukowaniem sprawozdaniu umieszczać przy ich 
mazwislkach, "w* nawia&scth., liczbę wkładek
wpłaconych przed wystąpieniem ew. wykreśle
niem. .

Ponieważ Oddział Łódź wstępuje w okres 
25-letniego jubileuszu, który przypada 11-go 
sierpnia 1932 r., uchwalono powołać do życia 
Komitet Jubileuszowy, Zarząd upoważniony zo
stał do powołania Komitetu.

Z ODDZIAŁU W ARSZAW SKIEGO. 
Wyciąg z protokółu z dnia 29 stycznia 1931 r.

.Przyjęto do wiadomości sprawozdanie sekre- 
tarjatu, .z  którego m. in. wynika, iż  interwe
niowano w  .drukarni Koziańskich W oprawie 
podziału pracy. (Spraw/o/zdanie komisji kultu- 
ralno-oświatowej Związku za rok ubiegły wy
kazuje w dochodach 2705.85 zł,, w rozchodach 
645 z!. Termin otwarcia wystawy druków kra
kowskich i  warszawskich ustalono na d/zień

su złożył na trumnę zmarłej koleżanki wieniec,
. a pozostałość ze zbiórki, w kwocie 5.50 zł., 
przeznaczono na fundusz wdów i sierot imienia 
Drewniaka,

Cześć Ich pamięci!

KRONIKA LWOWSKA.
Z okazji swego jubileuszu p. Artur Goldman 

złożył 50 zł. ma fundus/z sierot po. drukarzaiOh.
Podziękowanie, Dotknięta bolle/sinym ciosem 

wskutek s/trąty swego1 męża, ś. p. Karolla Du
dzińskiego, poczuwam się do obowiązku złoże
nia tą drogą serdecznego -podzięko wain/ia 
wszystkim tym, którzy w chwilach dla mnie 
bardzo ciężkich przychodzili mi z radlą i  pomo
cą. Składam również podziękowanie Chórowi 
Drukarzy i jego. dyrygentowi, prof, A. iKimał- 
skiemu, za odśpiewanie pieśni żałobnych, 
a wszystkim Kolegom za słowa współczucia 
i udział w pogrzebie.

Marja Dudzińska.

Z ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO.
W .niedzielę, dnia I-go. lutego .r. b., odby ło . 

się W alne Rocznie Zebranie Sprawozdawcze 
Oddziału Łódlzkiego. Zainteresowanie sprawa
mi orgainizacyjmiemi wśród kolegów łódzkich 
w roku bieżącym okazało się większe, aniżeli 
w latach ostatnich. W zebraniu wziął udział 
większy zastęp kolegów starszych — ogółem 
80 osób.

O godz, 4,30 po poł. zebranie zagaił prze- 
wodlniczący Oddlziału k o l Nowakowski/, po
święcając kilka słów zmarłym od .ostatniego 
walnego ,zebrana/a członkom ś. p. Wilhelmowi 
Riedlowi i Edwardowi Marczewskiemu, pamięć 
których uczczono przez powstanie z  miejsc.

Na przewodniczące/go zebrania wybrany zo
sta ł k o l L. /Majewski., sekretarzem kol. Wł.
Przedmojsiki, Do stołu prezydjatlnie/go zaproszeni 
zositalli kod. Nowak, Pietruszewski i /Porczyński.

Po odczytaniu i przyjęciu protokółów z 
ostatniego Rocznego/ Zebrania, i ostatniego. Nad
zwyczajnego Ogólnego Zebrania, sprawozdanie 
Zarządu za rok 1930 przedstawił przew. kol.
Nowakowski. W dłuższem przemówieniu scha
rakteryzował całokształt prac Zarządu, podkre
ślając ważniejsze momenty z życia organizacyj
nego i trudności, na jakie Zarząd natrafiał przy 
spełnianiu swych trudnych obowiązków. W 
przemówieniu sprawo/zdawczem kolt. Nowakow
ski dłuższy ustęp poświęcił sprawie uczni, bez
robociu i /obowiązującej umowie, akcentując, 
iż w alka z nadmiarem uczni, szczególnie w dlru- 
ka/rnia/ch akcydensowych, jest /nadzwyczaj tru- 
d/n.a, Trudlność walki powiększa fakt, iż w  czę
ści d/rulkarń akcydensowych zatrudniany jest 
również perso/nel niezorgainizowaniy i umowa 
w tych zakładach w całości honorowaną /n/ie 
jest. Dużo pracy czeka przyszły zarząd, aby 
poprawić stosunki w  tych drukarniiach.

Dzięki energicznej pgacy Zarządu i koleżeń
skiemu i organizacyjnemu stanowisku kol. p ra
cujących w gazetach, którzy przy każdej do
datkowej pracy zatrudniali kolegów bezrobot
nych i oddawali im poniedziałkowe numery, 
zmniejszyliśmy w pewnym stopniu kadry bez
robotnych. Wspomina również o zwycięsko 
odipartym ataku na cennik w pierwszych mie
siącach rolka sprawozdawczego, co stało się 
dzięki solidarnemu stanowisku zainteresowa
nych kolegów. Nawołuje do czuwania i kar
ności organizacyjnej w  dalszym ciągu, aby 
utrzymać autorytet organizacji i jej siłę.

Sekretarz Oddziału koli. Przedmojski uzupeł
nił szczegółami/ wydrukowane sprawozdania.
W krótkiem przemówieniu główny nacisk ikła- 
dlzie na dotkliwie/ dający się odczuwać 'brak 
współpracy członków z Zarządem i na wielkie 
znaczenie takowej.

Kol. Adamczewski, skarbnik, zdał sprawo
zdanie kasowe, udzielając j.edbocześnie odtpo- 
wiedzi i  wyjaśnień na stawianie, pytania. Po 
zdaniu sprawo,zdania przez Komisię Rewizyjną, 
w  imieniu której przemawiał koili YHiiśniewski, 
otw arta została dyskusja nad sprawozdaniem

Dyskusję rozpoczyna kol. Pilarski, k tóry  uwa
ża, iż W  sprawozdaniu winny być uwidocznione
          .
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Odbito w drukami „Robotnika", Warecka 7.

8, marca r. b. /Bardzo wyczerpująco, omówio/no j 
sytuację obecną, poświęcając wiele czasu na j  
sprawy uczniowskie. Na skutek zaproszenia 
Stow. Właśc. Zalkł. Graf. do Komisji egzami- ; 
nacyjnej delegowano koli. Wł. Szczuckiego.

KRONIKA WARSZAWSKA.
Jak się walczy z kryzysem. Walcząc... z 

„kryzysem" również i właściciele drukarń war- I 
szawsikich wkraczają na drogę obniżania za
robków, w myśl dewizy „kryzys kryzysem, lecz 
coś na tern należy zarobić"...

I tak  wśl/ad za drukarnią ,,'Pras/a Polska" ru 
szyły do ataku „Drukarnia Współczesna", „Pol
ska Zjednoczona' i wielle jeszcze innych dlru- < 
karć. Jednakże wszędzie pracownicy ataki te 
odparli' bądź znajddją się w stadjum watlki, 
przeciwstawiając solidarny front i wykazując 
zrozumienie obecnej sytuacji.

Oczywiście, że wszędzie puszczono w ruch 
„r-r-,rewolucyjnych fraków" lub „iligięzialków", 
którzy np. w1 dkukarni „Prasy Polskiej" pogor
szyli nieco wa/runłki, godząc się na niższe p ła 
ce. Lecz niedługo poznano się na tych „ryce
rzach", którzy celują w... anafałbetyzmie, i  już 
po  jednemu wylewają ich z „zawojowanych 
placówek". Wśladl za tern pójdą inne dtru/kar- 
:nd>e a la „Polska" — taka to już dclla łami
strajków...

Nazwa „ligięziaki" .służy pp. pry/ncypałom 
jako straszak, lecz i  to zawodzi, zaczyniają ro
zumieć to sami „ligięziacy", (alką rolę .odgry
wają v/ .rękach karjerowiczów.

Jako argument do obniżania płac właściciele 
drukarń warszawskich stawiają fakt wykazania 
przez Komisję statystyczną, że, /wszystko „sta
niało". /Pytamy, gdzie panowie byli:, jalk Wszy
stko drożało, a sławetna Komisja statystyczna 
wykazywała, choć nieraz nie/zgodne z prawdą 
zniżki cen?

A może obliczymy wskaźniki statystyczne od 
roku 1925 i nareszcie uregulujemy minimum 
warszawskie? Co?

Chętnie na tę koncepcję pójdziemy.
O 7-godzinny dzień pracy. W myśl przyję

tych rezolucyj na ostatnich zjazdach drukarzy, 
tak w Poilsice jaik i zagranicą. Koło Delegatów 
idiru/karń warszawskich przystąpiło, do pracy 
mad wprowadze/miem w czyn po/wyższych 
uchwał.

Obec/nie opracowywany jest /projekt, w jakiej 
If/ormie dałoby się wprowadzić w  życie powyż
szy, nie cierpiący; zwłoki, postulat. Niezależnie 
od tego hasło wprowadzenia 7-god'ziminego dnia 
pracy w  drukarstwie stało się dziś aktuallnem 
i rozbrzmiewa głośnym echem po oficynach 
warszawskich •

Przypominamy, iż z powodu wielkiej liczby 
bezrobotnych, samowolny przyjazd (bez uprzed
niego porozumienia się) do jakiejś miejscowo
ści jest organizacyjnie wzbroniony.
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Graf ika
dwumiesięcznik poświęcony drukarstwu 
i pokrewnym s z t u k o m  g r a f i c z n y m

wyszedł zeszyt II 
i jes t  do nabycia 
w Związkach

P o l s k i c h  A r t y s t ó w  G r a f i k ó w ,  
W arszawa, Trębacka 10, te l. 647-06.
Zawód. Druk. i P. Zaw. w Polsce, 
W arszawa, Miodowa 6, te l. 748-42.
w Zrzeszeniu Kierowników Zakła
dów Graficznych Rzplitej Polskiej, 
W arszawa, Szopena 18, te l. 8 .71-27.

Cena Zeszytu zł. 4, 
z przes. poczt. z ł. 5.


